Or.0063-6-11/04

Protokół nr 11/04

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 14.12.2004r. w godz. 1400 – 1540.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Czesław Kukliński

2) p. Krystyna Tuszkiewicz

3) p. Edmund Hapka

4) p. Krystyna Sawicka

5) p. Renata Dąbrowska

6) p. Andrzej Gąsiorowski

7) p. Zbigniew Gawroński

8) p. Ryszard Lipiński

9) p. Edward Gabryś

Członkowie nieobecni:

1) p. Zygmunt Reszczyński 

- usprawiedliwiony
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

· p. Anna Wrycz-Rekowska 
- Audytor Wewnętrzny Urzędu Miejskiego

1) p. Agnieszka Kortas 
- Pełnomocnik Burmistrza ds. Profilaktyki i Uzależnień

2) p. Katarzyna Karpus
- Gabinet Promocji Zdrowia „GEMINI”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

· Sprawy bieżące,
który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004.

Projekt uchwały w sprawie wydatków budżetu miasta Chojnice, które w 2004r. nie wygasają z upływem roku budżetowego.

· p.Perszewska – omówiła projekty uchwał. Powiedziała m.in., że do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004 będą autopoprawki. Mianowicie do planu inwestycji wieloletnich na ul. Wielewska, Karsińska i Bruska należy dołożyć kwotę 50.000 zł na rok 2005. Ponadto w zadaniach wieloletnich i w inwestycyjnych bieżącego roku trzeba dokonać takiej zmiany, że zmniejszyć wydatki na oświetlenie ulic o 13.879 zł, a przenieść je do WPI na 2005r. Program PHARE, który realizujemy (integracja społeczna) jest realizowany na przełomie tego i przyszłego roku. W związku z tym, że dostaliśmy już cześć środków dotacji z PHARE musimy to zadanie potraktować, jako tzw. wydatek nie wygasający, ponieważ środki z PHARE wpłynęły tylko w wysokości 60% należnej dotacji. Pozostałą kwotę uzyskamy w roku 2005, po zakończeniu zadania i jego rozliczeniu. Jeżeli wszystko będzie w porządku, to te środki wpłyną. W związku z tym, żebyśmy my mogli te wydatki finansować w 2005r., jako niewygasające, ja muszę kwotę podwyższyć wydatków o 27.821 zł, które są właśnie kredytowaniem PHARE. Jak środki z PHARE przyjdą, to te wydatki o tą kwotę będą niższe, ale żeby je najpierw ponieść ja muszę mieć w planie, bo inaczej byłaby dyscyplina budżetowa. Tak, że tutaj dochody muszę znaleźć, żeby pokryć te wydatki. W każdym bądź razie deficyt budżetowy pozostanie taki, jak był, bez zmian. To łączy się z projektem uchwały w sprawie wydatków budżetu miasta Chojnice, które w 2004r. nie wygasają z upływem roku budżetowego.

· p.Wrycz-Rekowska – zwróciła się o wskazanie czynników ryzyka do analizy potrzeb audytu wewnętrznego. Chodzi o przedstawienie czynników ryzyka w opinii przewodniczących samorządów osiedlowych, jak oni widzą, czy realizacja zadań przez gminę jest wystarczająca, gdzie można by było tą współpracę ulepszyć, poprawa korelacji z Urzędem Miejskim i przede wszystkim na zasadzie usprawnienia i oceny wykonywania zadań przez gminę. W związku z tym, że samorządy osiedlowe także uczestniczą w realizacji tych zadań poprzez wydatkowanie np. pieniędzy uzbieranych na podstawie podatku od posiadania psów. Tak, że na tej podstawie chciałabym tutaj znać opinię, oprócz jednostek budżetowych, także rad osiedlowych. 

· p.Janowski – powiedział, że Rada Samorządów Osiedlowych zajmie się tym w dniu najbliższej sesji Rady Miejskiej.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia uprawnień do bezpłatnych i ulgowych przejazdów środkami komunikacji miejskiej w Chojnicach.

· p.Sabatowski – omówił projekt uchwały. Powiedział m.in., że zmiana przepisów ubezpieczeń społecznych związana z wprowadzeniem ustawy z dnia 27 sierpnia 1997r. o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz zatrudnieniu osób niepełnosprawnych powoduje konieczność dokonania zmian w dotychczasowych przepisach dotyczących ulg komunikacyjnych. Zniesienie dotychczasowego pojęcia grup inwalidzkich i wprowadzenie stopni niepełnosprawności a także nowych organów orzekających w tym zakresie skutkuje potrzebą dokonania zmian zapisów w zakresie uprawnień do ulg w komunikacji miejskiej oraz dokumentów potwierdzających te uprawnienia. Drugim istotnym powodem przedmiotowych zmian jest fakt nowelizacji ustawy o transporcie drogowym – ustawa z dnia 23 lipca 2003r. o zmianie ustawy o transporcie drogowym oraz niektórych innych ustaw. Wchodząca w życie 1 stycznia 2004r. ustawa ostatecznie przesądziła, że wszystkie ulgi finansuje gmina łącznie z tzw. ustawowymi, a obowiązkiem gminy jest refundowanie utraconych dochodów przewoźnikowi. W efekcie to samorząd gminy powinien określić ostateczny zakres ulg komunikacyjnych. Kolejna przyczyna regulacji ma podłoże społeczne. Proponuję poszerzyć zakres uprawnień o najuboższe grupy społeczne tj. osoby pobierające zasiłki (stały, wyrównawczy), rentę socjalną, czy świadczenie przedemerytalne. Ulgami mają też być objęte osoby o lekkim stopniu niepełnosprawności (dawna III grupa inwalidzka). Proponuję również przeniesienie z ulgi 50% do grupy przejazdów bezpłatnych dzieci i młodzieży nie objętej obowiązkiem szkolnym wskutek niepełnosprawności. Zmiany mają prowadzić także do równego traktowania osób niepełnosprawnych z punktu widzenia przyznanego stopnia niepełnosprawności a nie rodzaju choroby. Następnie, ale moja zasługa jest tylko taka, że ja godzę się na takie posunięcie, zawnioskował zespół konsultacyjny, że do tej grupy 50% zniżki dołączono również osoby bezrobotne. Ja to poparłem i nie wnoszę sprzeciwu do takiej klasyfikacji. Następnym powodem wprowadzenia pod obrady Rady Miejskiej tego projektu uchwały jest konieczność ujednolicenia zasad przyznawania ulg dla osób niepełnosprawnych. Czyli nie rodzaj choroby, czy schorzenia jest powodem do klasyfikacji, tylko stopień uzyskanej niepełnosprawności. Pewien problem się tutaj wyłonił w zakresie funkcjonariuszy Policji. Do tej pory oni byli w bezpłatnych. W wielu miastach w ogóle nie istnieją, w wielu są. Na zespole konsultacyjnym zdecydowano, że  te osoby będą pozbawione. Natomiast wojsko zostało przeniesione z bezpłatnych do ulgowych, do 50%, ale tylko żołnierze służby zasadniczej. Poszerzenie zakresu osób uprawnionych do ulg nie powinno spowodować obniżenia dochodów MZK, a spółka z tego tytułu nie będzie wnosić o podniesienie dopłaty budżetowej. Po sześciu miesiącach funkcjonowania tych ulg postaramy się zrobić analizę tego wszystkiego, co to spowodowało. Może jeszcze jakiś zmiany byśmy wtedy w tym czasie wprowadzili, które będą potrzebne i które by nam ułatwiły jeszcze sformułowanie pewnych wniosków i tedy zobaczymy, co się stanie, jak to wpłynie na wyniki finansowe firmy. Nie sądzę, że te wyniki pogorszą sytuacje finansową firmy. Działania te nie mają związku z oczekiwaniem przez spółkę w 2005 roku wzrostu dopłaty budżetowej z 1,2 do 1,3 mln zł (a właściwie przywrócenia poziomu finansowania do wysokości z lat poprzednich) z powodu drastycznego wzrostu kosztów paliw w ostatnich latach oraz nie podwyższania cen biletów od 2000r., a jako pierwsza spółka w 2003r. obniżyliśmy ceny w postaci obniżenia cen biletów miesięcznych i to w zakresie dość znacznym, bo o ok. 8%. To całe posunięcie traktuję bardziej, jako narzędzie marketingowe, a nie ekonomiczne, pozyskania być może nowych wpływów, albo co najmniej zachowania dotychczasowego ich poziomu. Oczywiście, że aspekt społeczny też temu przyświeca. 

· p.Sawicka – uprawnienie do ulgowych przejazdów z ulgą 50% na wszystkie linie dzieci w wieku powyżej 4 lat, do rozpoczęcia nauki w szkole podstawowej, a poniżej są zwolnione. Jaka będzie kontrola, jak się będą mogli rodzice wylegitymować, że dziecko ma ileś lat, ponieważ w dowodach osobistych tego nie ma.

· p.Sabatowski – ja tu podałem w dalszej dokumentacji, jak książeczka zdrowia i na koniec będzie oświadczenie rodziców lub opiekuna, ale nie ująłem tego już w tej chwili, jako najbardziej znaczącego, ponieważ jeszcze są stare dowody osobiste i nie chcę wykluczać tego. Kontrolerzy będą wiedzieli, że kto ma nowy dowód, to oświadcza tylko. 

Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005.

· p.Kortas – omówiła projekt uchwały. Powiedział m.in., że jest autorką Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005. Jest to Program oparty o ten, który był realizowany do tej pory i rozszerzony o nowe elementy, przede wszystkim o cały zakres narkomanii, o działania związane z przeciwdziałaniem narkomanii. Program ten przedstawiłam Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i po wspólnej analizie został on zatwierdzony i uzyskał akceptację Komisji, czyli w tym momencie jest naszym wspólnym Programem. Działania, które do tej pory były realizowane, były skierowane na alkohol, na rozwiązywanie problemów związanych z alkoholem, jak najbardziej będą one kontynuowane, natomiast pragnę rozszerzyć się na tematykę przemocy w rodzinie oraz o całą narkomanię, tym bardziej, że ustawa o wychowaniu w trzeźwości dopuszcza przeciwdziałanie również narkomanii, co jest rzeczą stosunkowo nową. Punktem wszelkich działań związanych z tą tematyką będzie Ośrodek na ul. Strzeleckiej, który ma być punktem, z którego będą wszelkie działania wychodzić, wszelkie działania będą proponowane i do którego będzie można zwrócić się z własną propozycją, z problemem. Również w tym Ośrodku ma mieć swoją siedzibę Klub Integracji Społecznej, który zostaje jakby wspierany również poprzez Miejski Program Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Ważne jest to, że jest to Program, który nie neguje tego, co było zrobione do tej pory, natomiast proponuje nowe rozwiązania związane z walką z narkomanią, między innymi jest to utworzenie w Chojnicach punktu konsultacyjnego Polskiego Towarzystwa Zapobiegania Narkomanii. Na początku byłby to punkt typowo informacyjny, natomiast potem w trakcie działania okaże się, jak wielkie potrzeby w Chojnicach są walki z narkomanią. Program ten również jest otwarty na współdziałanie z innymi instytucjami. Ja sobie jako punkt najważniejszy postawiłam nawiązanie takiej lokalnej koalicji między instytucjami, służbami, organizacjami, które w zakresie swoich działań mają również przeciwdziałanie alkoholizmowi, uzależnieniom, między innymi jest to Policja, MOPS, kuratorzy sądowi, wszelkie organizacje pozarządowe, które proponują w swoich działaniach alternatywne sposoby spędzenia czasu wolnego i wybór realizatorów działań przeze mnie proponowanych będzie oparty o procedury konkursowe, czyli wszyscy będą mieli równe szanse. Natomiast będzie trzeba wyraźnie określić jaki jest cel działań i w jaki sposób ma to związek z profilaktyką i rozwiązywaniem problemów uzależnień. Tak samo wykorzystanie tej sali gimnastycznej, która została dobudowana do Ośrodka, jako również wykorzystanie sportów, jako taki sposób resocjalizacji, zwrócenia młodym ludziom uwagi, że nie trzeba stać pod klatką, że można spędzić ten czas inaczej. Program ten jest otwarty przede wszystkim na młodych ludzi. Oprócz działań dla osób, które już są dotknięte uzależnieniami, również działania związane z przeciwdziałaniem u młodych ludzi, czyli wszelkie warsztaty profilaktyczne w szkołach prowadzone przez wolontariuszy, tak samo różne lokalne kampanie, które będą informowały społeczność Chojnic o zagrożeniach związanych z uzależnieniami, rozdawanie ulotek gdzie można się zwrócić z jakimś problemem. Ważne jest właśnie, żeby uświadomić ludziom, żeby nie skupić się tylko na tych osobach, które już są gdzieś dotknięte tym problemem, ale zwrócić uwagę ludziom, że w każdej chwili mogą oni zostać dotknięci, oni i ich dzieci, ciocie, wujkowie, kuzynowie. Ja otwieram również się na ludzi do tej pory nie dotkniętych tym problemem i co myślę jest ważne, żeby w porę zapobiegać tym problemom, żeby nie było ich coraz więcej.

· p.Gawroński – ja nie odnośnie programu, ale w ogóle, bo prowadził to Wydział Spraw Obywatelskich – p. Stopa. Na jakich zasadach teraz Ośrodek będzie funkcjonował. Zresztą jutro…, jestem Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej i prosiłbym Panią, żeby szczegółowo, bo chciałbym informacyjnie wiedzieć wszystko o działaniu. Tyle co już wiem, to wiem na jakich zasadach jest Pani zatrudniona, ale chciałbym dowiedzieć się, czy ten Ośrodek będzie tam zatrudniał oprócz Pani, czy to tylko wolontariusze będą jacyś itd.? Na jakich zasadach będzie działał i może prosiłbym na jutro jakie będą koszta z tym związane, z prowadzeniem Ośrodka, a jednocześnie może poproszę Panią Dyrektor Stopę, żeby się dowiedzieć jeszcze na tych zasadach, jak teraz działał sam Ośrodek i chciałbym te różnice kwotowe wiedzieć np. jutro o dwunastej mamy Komisję, a może w tej chwili Pani trochę informacyjnie, jak to teraz będzie wyglądało, bo słyszeliśmy – program słuszny itd., natomiast jak to będzie teraz wyglądało?

· p.Kortas – te osoby, które zatrudnione są w ramach Miejskiego Programu, czyli myślę tutaj o nauczycielach, na umowę-zlecenia świetlicach – jak najbardziej te osoby będą. Tak samo jest tam zatrudniona jedna, obecnie od 1 grudnia, pracownik socjalny, które będzie realizował te zadania związane z Klubem Integracji Społecznej. Natomiast on również będzie miał siedzibę jakby w Ośrodku. Natomiast mówiąc o zatrudnianiu ludzi, trudno na razie cokolwiek powiedzieć. Wiadomo jest, że te dyżury zespołu interwencyjnego będą jak najbardziej płatne, bo myślę, że trudno wymagać od kuratora, żeby wykorzystał swój czas nie mając nic w zamian. Myślę, że na początku będzie także potrzebna osoba, która zajmie się tworzeniem Polskiego Towarzystwa Zapobiegania Narkomanii i to są jedyne osoby, które jakby na dzisiaj przewiduję. Natomiast nie mam konkretnych nazwisk, więc to będzie też jeszcze temat otwarty, ale myślę, że to są jedyne osoby. Ja myślę, że wiele spraw związanych z zatrudnieniem kogokolwiek wyjdzie w trakcie realizacji. Będzie widać z jakimi problemami ludzie przychodzą i jakie są potrzeby. 

· p.Gawroński – chodzi mi o relację, bo przy Radzie Miejskiej istnieje Komisja Rozwiązywania problemów Alkoholowych i jakie będą relacje, jaka współpraca, jak to będzie wyglądało, jak Pani widzi tą rzecz?

· p.Kortas – według ustawy jest tak, że komisja jakby inicjuje działania związane z Miejskim Programem i przedstawia go pełnomocnikowi. Natomiast myślę, że w ten sposób to się da, że tak jak jest wg ustawy, tak jak jest zgodne z prawem. Muszę powiedzieć, że z komisją bardzo dobrze mi się współpracuje, więc tutaj ta współpraca jest dla mnie jak najbardziej możliwa i myślę, że nie będzie to większy problem, żeby dzielić się z nimi swoimi pomysłami, czyli ja przedstawię swoje, natomiast komisja przedstawi swoje i myślę, że to będzie współpraca polegająca na przedstawianiu pomysłów i argumentowaniu ich, przekonywaniu.

· p.Sawicka – ja chciałam Pani nie pogratulować, tylko życzyć, bo gratulacje to może po jakimś czasie, życzyć wytrwałości. Jest Pani młoda osobą, a „poletko do uprawy” jest strasznie trudne, dlatego życzę Pani, żeby Pani wytrwała w tym co sobie Pani zaplanowała. Ja sobie zdaję sprawę, że plany są takie, a życie weryfikuje i po jakimś czasie pojawi się coś nowego w zamian, ale jako przewodnicząca samorządu i tym bardziej osoba, na której terenie powstała świetlica socjoterapeutyczna, pierwsza na terenie miasta, interesuje mnie praca na ul. Strzeleckiej i chcielibyśmy, sądzę, że będę wyrazicielem koleżanek i kolegów, żeby nas Pani po jakimś czasie, nie długim, ale krótkim zaprosiła, żebyśmy sobie pooglądali, jak t wygląda. Będzie tam nowa sala gimnastyczna i interesuje mnie, jak będą odbywały się zajęcia, czy będzie ktoś zatrudniony, kto będzie tam zajęcia prowadził i chciałabym, żeby w programie tej sali uwzględniono właśnie np. świetlice z mojego terenu, z tego powodu, że my nie jesteśmy przy szkole, więc my sali gimnastycznej jako takiej nie mamy, a mamy dzieci bardzo różne i bardzo byśmy chcieli, może nie codziennie, nie raz w tygodniu, ale raz na jakiś czas jakby się tam wygospodarowało jakieś godziny, żebyśmy też mogli z tego korzystać. Tak, że życzę wytrwałości.

· p.Janowski – jak pani przewiduje prowadzenie tej sali gimnastycznej, bo wiadomo, że to jest sala, która będzie głównie do wykorzystania w czasie popołudniowym, bo wiadomo, że przed południem dzieci są w szkołach, czyli ten czas przedpołudniowy będzie niewykorzystany na tej sali i jak on byłby ewentualnie uwzględniony w harmonogramie Pani działalności.

· p.Kortas – właśnie chciałam tu powiedzieć, że oprócz tego wykorzystania sali przez dzieci ze świetlicy na ul. Strzeleckiej i oczywiście w tym momencie będzie potrzebny ktoś, kto tą opiekę nad dziećmi będzie sprawował, bo to panie ze świetlicy bez wykształcenia związanego z kulturą fizyczną nie mogą tego pełnić, ale też myślę o tym, żeby szkoły, które będą miały taką potrzebę, jak najbardziej korzystały z tej sali. Tak samo pragnę jakby stworzyć młodzieżowe sekcje sportowe na tej sali. Te sekcje, które już istnieją w Chojnicach, żeby je również wykorzystać, żeby te dzieci mogły takich rzeczy też się uczyć. Myślę także o sportach, które nauczą współpracy w grupie. Tak, że plany na tą salę mam duże, natomiast teraz kwestia tego, czy doby starczy, ale myślę także, aby oprócz tych dzieci, które są w świetlicy na ul. Strzeleckiej również te dzieci z innych świetlic mogły korzystać z tej sali, a dodatkowo jeszcze osoby, które są z terenu miasta, osoby, które „marnują się pod klatkami”, a dzięki temu objęte będą jakimiś naszymi konkretnymi działaniami w ośrodku. Tak, że wykorzystanie tej sali naprawdę będzie 100%.

· p.Kowalik – problem uzależnień od narkotyków, jednoznacznie każdy z nas sobie zdaje sprawę, że to nie jest problem wąski i jest to problem ogólnie złożony. W zasadzie on występuje na każdym osiedlu w naszym mieście. W mniejszym, czy większym stopniu, ale on występuje. Nie mamy sobie co tutaj udowadniać, że tak nie jest – jest tak. W środowiskach szkolnych coraz częściej słyszy się, że taka patologia występuje. Dlatego też, z racji tutaj pobytu Pani na naszym spotkaniu, mój apel jest taki, że w sytuacji, gdyby zarządy samorządów osiedlowych gotowe były do tego, żeby Pani była obecna na jakimś odcinku w tym temacie, to myślę, że dobrze by się stało, żeby właśnie taką poglądową dyskusje wywołać i wówczas być może, że osoby zainteresowane tematycznie będą mogły uczestniczyć, a wówczas być może, że właśnie poprzez taki przekaz będzie większa możliwość dotarcia do rodziców osób, które są właśnie zagrożone tą narkomanią.

· p.Gąsiorowski – ja chciałbym zwrócić uwagę na sprawy, które zgłaszaliśmy już poprzednio, bo ani w poprzednim programie, ani w tym samorządy osiedlowe instytucjonalnie nie są ujęte. My, jako samorządy, które mają kontakt ze społecznością na naszych osiedlach, jak również posiadają pewne środki finansowe, deklarowaliśmy już przy tworzeniu poprzedniego programu, że bardzo chętnie włączymy się w realizacje tych zamierzeń, które będą do realizacji także przez nas na osiedlach. To się tu nie znalazło. Ja rozumiem, że poprzednicy nie przekazali tych sugestii, a Pani jeszcze może do końca nie jest wprowadzona w to, dlatego apelowałbym, aby uwzględnić również samorządy osiedlowe jako potencjalnych partnerów realizacji tych wszystkich przedsięwzięć. My współpracujemy z różnymi organizacjami i chętnie będziemy współpracowali również z ośrodkiem profilaktyki, bo uważamy, że jest to bardzo ważna sprawa i trzeba wspomagać mieszkańców naszych, szczególnie tych, którzy są właśnie uzależnieni, którzy przez to znajdują się w bardzo trudnej sytuacji życiowej, a szczególnie dzieci, które z tych rodzin się wywodzą, bo my to na co dzień doświadczamy w naszych szkołach. Tak, że bardzo chętnie  się w to włączymy i do tego bym zachęcał. Nie mam uwag tutaj do tego programu, natomiast też może taka uwaga jakby podpowiadająca – tu np. jest takie sformułowanie: 

„dofinansowywanie szkoleń pracowników placówek miejskich w zakresie podnoszenia kompetencji zawodowych i umiejętności pracy z rodzinami uzależnionymi oraz rodzinami, w których występuje przemoc, m.in. przemoc seksualna wobec dzieci

· pracowników szkół

· pracowników socjalnych…”,

to tak jakby w tych rodzinach pracowników szkół, pracowników socjalnych ta przemoc seksualna występowała. Ja myślę, że to trzeba unikać takich sformułowań, bo one mogą źle się kojarzyć i niepotrzebnie wywoływać jakieś dyskusje. Tak, że to tylko taka podpowiedź moja, bo to mi się rzuciło zaraz w oczy, kiedy ten program czytałem. 

· p.Dąbrowska – zapytała, czy z problemem może się będzie zwrócić do ośrodka przez całą dobę, czy będą wyznaczone godziny? Wiadomo, że niektóre osoby po prosty się wstydzą iść z tym problemem, żeby ktoś nie widział i one np. wybrały chętniej gdzieś tam godziny nocne, żeby ktoś ich nie widział, a my na osiedlach też wiemy, że są takie rodziny, bo jest dosyć sporo takich rodzin. Więc moje pytanie, czy to by były całodobowe, czy to by były tylko jakieś tam godziny urzędowania?

· p.Kortas – takim początkowym jakby założeniem jest funkcjonowanie ośrodka od godz. 700 – 2000, bo również moja siedziba ma się znaleźć właśnie w ośrodku, żeby oprócz tych dyżurów pełnionych przypuśćmy od godz. 1500 – 2000 również ten pełnomocnik siedział tam, jako osoba do której można przyjść nawet w godzinach porannych, czy przedpołudniowych. Natomiast muszę powiedzieć szczerze, że moim wielkim marzeniem jest możliwość zostawienia ośrodka czynnego całą dobę. Jeśli tylko pojawi się taka możliwość, czyli jeśli tylko będzie tylu wolontariuszy, żeby można było to zrealizować, to naprawdę z miłą chęcią, bo z doświadczenia wiem, że czasami w nocy łatwiej, czasami nawet i szczerość przychodzi takiej osobie i łatwiej wtedy zadzwonić, zgłosić się. Natomiast to już jest kwestia dopracowania jakby takiego systemu, bo na dzisiaj nie mogę od nikogo wymagać, żeby całą noc dyżurował. Natomiast, jeśli tylko pozyskam tylu wolontariuszy, że będzie to technicznie możliwe, to jak najbardziej przewiduję dyżury w godzinach nocnych również, z dużym nastawieniem na telefony, bo łatwiej w pewnym momencie przedzwonić, niż osobiście nawet przyjść. Tak samo myślę o tym, żeby w pewnym momencie uruchomić taki telefon zaufania, typowo dla takich osób. Natomiast trudno jest mi dzisiaj, nawet z braku informacji, jak to do tej pory było realizowane, określić potrzeby. Ja myślę, że dla mnie ważne jest, żeby ten mój program został otwarty, żeby w każdej chwili szło do niego i jest to jakby takie założenie mojego programu, że on nie trafi gdzieś na półkę i będę się go tylko trzymać. Natomiast, jeżeli pojawi się tylko możliwość, albo potrzeba, to jak najbardziej takie właśnie rzeczy, o których tu Pani wspomniała, jak najbardziej również pragnę zrealizować.

· p.Lipiński – wydaje mi się, że ja będę pewnie pierwszą osobą, która jakby „podrzuci” Pani pewna grupę młodzieży, która chciałaby pewnie zadomowić się na tej świetlicy. Mówię o grupie młodzieży, głównie chłopców, którzy ponad rok temu utworzyli taki zespół, grupę (ona podejrzewam działa nieformalnie) tańca nowoczesnego. Ci chłopcy nawet osiągają pewnego rodzaju wyniki. Ich dramat polega na tym, że nikt ich nie chce „przytulić” i udzielić im jakiejkolwiek sali do ćwiczeń. Takie sale typu świetlice nie nadają się, bo wiemy, jak taki taniec nowoczesny wywołuje wibracje kurzu, dlatego te świetlice nie chcą udostępniać swoich podwoi i podejrzewam, że ci chłopcy byliby szczęśliwi, bo w ogóle rzecz jest fantastyczna, że oni zamiast po południu kombinować, rozrabiać, czy gdzieś chodzić na piwo, to oni w tej chwili spotykają się w prywatnych garażach, w jakichś tam pomieszczeniach, tworzą taką „partyzantkę” i gdyby tutaj się udało stworzyć takie warunki, to rzeczywiście byłoby to fantastyczne. Podejrzewam, że to jest wszystko do dogrania.

· p.Kortas – muszę powiedzieć, że ja również już o tym myślałam, bo tam są naprawdę warunki na to, żeby ci chłopcy przynieśli te swoje miksery nawet i gdzieś się pobawili. Myślę, że mieszkańcy, uprzedzeni przeze mnie, że w danym czasie będzie takie coś miało miejsce, nie powinni mieć nic przeciwko, a jest to jednak ubocze, gdzie ta muzyka nie będzie przeszkadzała. Tak, że jak najbardziej proszę przekazać, że jestem chętna na to, żeby tą salę również w ten sposób wykorzystać.

· p.Karpus – wiem, że zbliżają się spotkania opłatkowe, świąteczne organizowane przez samorządy i w związku z tym mm zaproszenia dla mieszkańców, którzy zjawią się na tych spotkaniach, na bezpłatne badania słuchu. Wiem, że ona zawsze cieszą się dużym zainteresowaniem, zwłaszcza wśród osób starszych, tylko nigdy nie dawałam tego w takiej formie, więc jeżeli Państwo widzieliby możliwość przekazania tak tych zaproszeń na te badania, do skorzystania jeszcze w okresie stycznia, to bardzo proszę o ich przekazanie na tych spotkaniach opłatkowych.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek oraz określenia zasad ustalania i poboru podatku od posiadania psów na terenie miasta Chojnice.

· p.Janowski – poinformował, że zapraszał wnioskodawców tego projektu uchwały na obecne posiedzenie Rady Samorządów Osiedlowych, ale niestety nikt z wnioskodawców nie przyszedł. Zaproszenie złożyłem na ręce przewodniczącego klubu radnych Wyborczego Forum Samorządowego p. Andrzeja Mielke, który miał ewentualnie wytypować jakąkolwiek inną osobę, ale niestety nikogo nie ma, jak państwo sami widzą.

· p.Sawicka – ja mam pytanie ogólne, czy jest możliwe sprawdzić, ile osób fizycznie zapłaciło za psy w całym mieście, bo to by mnie interesowało? Jaka to jest liczba generalnie?

Członkowie Rady skierowali następujące pytanie do Skarbnika Miasta:

Rada Samorządów Osiedlowych zwraca się z pytaniem, jaka jest ogólna liczba osób w mieście, która w ciągu roku budżetowego uiściła podatek od posiadania psa?
· p.Sawicka – po drugie ja nie rozumiem, ale ja wiele rzeczy już w tej mojej Ojczyźnie nie rozumiem i m.in. to też, bo ja bym dała taki projekt, jeżeli już robimy jakąś głupotę, że zwalniamy wszystkich z opłat, bo jeżeli liczba osób płacących podatek od posiadania psa wynosi 1500, czy 2000, to kwota 1500 zł, czy nawet 2000 zł dla miasta Chojnice jest tak małą kwotą, że to nie jest gra warta świeczki, bo ktoś to musi zebrać, ktoś to musi zapisać i jakiś tam papier wydać. Więc ja miałabym propozycję, żeby jednak te uchwały, które wpływają, a nie ma nam kto wytłumaczyć, czym się kto kierował, były bardzo przemyślane i może skonsultowane z osobami, które troszeczkę myślą. Może to jest za daleko powiedziane, ale tak uważam. Tak, bo to by trzeba po prostu przedyskutować, bo jeżeli to ma być prezent, to generalnie róbmy prezent i nie bierzmy za to zawiązanie na ten prezent pieniędzy.

· p.Kowalik – ja myślę, że jednoznacznie propozycja przez panów z WFS-u jest propozycją w zasadzie propagandową. Jest to już trzecia propozycja nietrafiona. Znamy poprzednie dwie, które również nie zyskały aprobaty, a wręcz generalnie można powiedzieć, że nie wiem czemu służyły. Również i ta kolejna służy, można powiedzieć, że już przedwczesnej kampanii wyborczej. Tak to można określić, w związku z czym uważam , że ona nie przystaje do dzisiejszej rzeczywistości. Byli panowie z WFS-u na Komisji Gospodarki Komunalnej i na pytanie, czemu miałoby to służyć nie potrafili merytorycznie uzasadnić dlaczego? W związku z czym argumentacja jest następująca – jeśli byśmy wprowadzili takie rozwiązanie, to ja uważam, że zwielokrotniłaby się ilość piesków, a wówczas zabrudzenie każdego osiedla, a w szczególności wieloblokowego, byłaby nieporównywalnie większa. W związku z czym, ja uważam, że należy się zastanowić nad wyegzekwowaniem od właścicieli psów, którzy permanentnie wypuszczają bez smyczy, na wolny wybieg, te psy w zasadzie biegają bezpańsko, gdzie chcą to się załatwią i tu jest właśnie problem. Nad tym należałoby popracować i jakieś wyciągnąć wnioski daleko idące. Natomiast to jest populistyczne hasełko, które tylko gdzieś tam w małych kręgach będzie być może zaaprobowane. Natomiast generalnie uważam, że …, tym bardziej, iż pieniądze już jedna instytucja chciała zawładnąć, było to Schronisko, teraz obniżenie jeszcze podatku powoduje, że samorządy osiedlowe praktycznie przestaną posiadać jakiekolwiek dochody…

· p.Gąsiorowski – to nie tak do końca. W końcu my tylko teoretycznie mamy podatek od psów, bo podatek jest dochodem, a my dostajemy w wydatkach.

· p.Kowalik – ja rozumiem. Dlatego jest to przyzwolenie takowe i ono funkcjonuje już od wielu lat. Tak, że możemy sobie to jednoznacznie określić, że z tych akurat piesków samorządy w jakiś sposób funkcjonują i mają na różnego typu imprezy, jak: zabawy dla dzieci, spotkania itd. Można by było tu wyliczać.

· p.Gabryś – ja zająłem głos na Komisji Gospodarki Komunalnej i m.in. tym panom powiedziałem szereg rzeczy, które my w samorządach robimy. To zostało przyjęte w sposób jakiegoś szyderczego uśmiechu, względnie głupiego tłumaczenia, że tutaj oni nie myśleli zrobić dzieciom krzywdy itd. Ja z kolei, żeby nie powtarzać się i nie powielać chciałbym poprosić was o poparcie wniosku. Może ta forma będzie bardziej skuteczna i przerwie tą całą dyskusję.

Odczytał wniosek, który poparli obecni na posiedzeniu członkowie Rady (wniosek w załączeniu). 

· p.Lipiński – żeby tutaj się nie powtarzać, bo p. Kowalik „telepatycznie” wyczytał mój tok myślenia i przemyśleń, że smutne jest tylko to, że jest to już trzeci projekt uchwały, który jest wybitnie pod publikę. Przecież to się ni jak nie ma do rzeczywistości. Ten wniosek jest przygotowany tylko pod jakieś grono ewentualnych przyszłych wyborców i uważam, że jest to chyba nawet żenujące, że ci panowie nie skorzystali z zaproszenia Pana Przewodniczącego, żeby przybyć na obrady naszej Rady Samorządów Osiedlowych, gdzie zdawali sobie sprawę, że ten problem najbardziej nas dotyczy – samorządy osiedlowe. Jest to smutne, ale należy stwierdzić i my to stwierdzamy na pewno jednomyślnie, że działalność naszej opozycji, stwierdzam to ze smutkiem, jest typowo destrukcyjna. Ona nic pozytywnego nam nie wnosi, tylko tworzy zamęt, chaos, nieporozumienie i przynajmniej ja tak to wiedzę. Tak, że ten wniosek kolegi jest rzeczywiście trafny. On odzwierciedla nasze przemyślenia i nasze sugestie w tej kwestii.

· p.Hapka – wiadomo, że ta uchwała raczej nie przejdzie, ale kiedy będzie jednak nowa, żeby ten czas na zbieranie tego podatku był dłuższy niż w zeszłym roku? To chyba na sesji styczniowej trzeba by zrobić?

· p.Gąsiorowski – ale jaka nowa? Podatek jest w wysokości, w jakiej był, a inkasentów powołuje się teraz i od 1 stycznia już mogą działać.

Członkowie Rady przyjęli następujący wniosek:

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje o odrzucenie projektu uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek oraz określenia zasad ustalania i poboru podatku od posiadania psów na terenie miasta Chojnice.

/9 za – jednogłośnie/

Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004,

· projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał określających zasady pomocy publicznej dla przedsiębiorców,

· projekt uchwały w sprawie wydatków budżetu miasta Chojnice, które w 2004r. nie wygasają z upływem roku budżetowego,

· projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia uprawnień do bezpłatnych i ulgowych przejazdów środkami komunikacji miejskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zaliczenia dróg do kategorii dróg gminnych,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania terenów pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ulicy Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ulicy Wiśniowej w Chojnicach,

· Wniosek w sprawie ustalenia terminów aktualizacji studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i strategii rozwoju miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005,

· projekt uchwały w sprawie nawiązania partnerskich stosunków między miastem Korsuń a miastem Chojnice.

Ad.2.

· p.Janowski – odczytał pismo Straży Miejskiej oraz pismo Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska dotyczące odpowiedzi na pytania zadane na posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych w dniu 16 listopada 2004r. (pisma w załączeniu). 

· p.Tuszkiewicz – przyszło mi do głowy akurat, jak były odpowiedzi odnośnie bezpieczeństwa – jedna z mieszkanek naszego osiedla idąc w biały dzień widziała grupę cyganów 14, 15, 16-latków, szło ich chyba siedmiu, podeszli do chłopca może 14-letniego, natrzaskali mu tyle ile dało. Miedzy nimi był smarkacz, może 8-letni, pewny siebie podszedł do niego i mu też natłukł ile dało, bo był pewien siebie, bo miał przy sobie tych zbirków, takich 15, 16-letnich. Ona z telefonu komórkowego zadzwoniła na Policję, nie przyszło jej do głowy, że tu bliżej jest Straż Miejska, ale Policja nie zareagowała, bo ona szła w jednym kierunku i wracała z powrotem i widziała, że tam te chłystki dalej się tak zachowywali – zaczepiali chłopaków w swoim wieku, dziewczyny itd. Więc ona się zdenerwowała, zadzwoniła drugi raz i powiedziała: jeśli nie wiecie, gdzie oni są, to mówię wam, że w tej chwili znajdują się na Rynku i dalej tak rozrabiają, ale obserwowała i nikt nie przyjechał, nikt się nie zainteresował tym i właśnie ta osoba mówi, że już któraś z rzędu osoba mówi, że wyrostki, dzieci cyganów zachowują się tak strasznie, biją dzieciaków, dzieciaki się skarżą, że jest coś okropnego, że jak oni tego nie ukrócą, to ludzie straszą, że oni sami zrobią z nimi porządek i dopiero do czegoś dojdzie, tak jak było w Mławie, czy gdzieś tam. Wiadomo nasze niektóre dzieci w tym wieku się zachowują nie tak, a te jeszcze gorzej się zachowują. 

· p.Janowski – powiedział, że sprawdzi u Komendanta Policji, czy była interwencja w tej sprawie. Muszę jednak znać datę i godzinę zgłoszenia tego zdarzenia. 

· p.Tuszkiewicz – ja się o to zapytam tej pani.

· p.Dąbrowska – zbliża się koniec roku i zaczynają się znowu fajerwerki. Czy można by uczulić Straż Miejską w rejonach szkół, żeby bardziej były wzmożone kontrole odnośnie fajerwerków, bo dzieci mogą na tym ucierpieć. Szczególnie chodzi o rejon Fosy.

Członkowie Rady zwrócili się do Straży Miejskiej z następująca sprawą:

Rada Samorządów Osiedlowych zwraca się z prośbą o wzmożenie kontroli w okolicach szkół i punktów sprzedaży materiałów pirotechnicznych (fajerwerków) pod kątem używania ich przez dzieci i sprzedaży dzieciom. 

· p.Sawicka – myśmy tu postulowali, żeby sprawdzić pojemniki, czy wszyscy mają. Oczywiście na moim osiedlu nie mają wszyscy pojemników nadal. Szczególnie, właśnie w rodzinach cygańskich pojemników nie ma. tak troszeczkę wydaje mi się, że Strażnicy i nawet Policjanci boją się wchodzić do tych domów. To znaczy jest to jednak jakaś…, lepiej tego nie ruszać, bo oni od razu napiszą, że są szykanowani, że im jest źle i biednie, więc nie ma, ale okazuje się, że niektórzy potrafią sobie kupić pojemnik bez umowy. Pojemnik stoi, a oni nadal śmieci wyrzucają do tych koszty, które są wystawiane przez miasto, a pojemnik jest elegancki i stoi na posesji czysty. Więc należałoby przy okazji tych pojemników sprawdzać ostatnie rachunki, czy zostało zapłacone, czy nie. 

Sprawa druga – ja nieustająco i na okrągło mówię o tych wystających gałęziach drzew, które rosną na ogródkach i wystają do połowy chodnika, albo jeszcze dalej. U mnie na osiedlu jest to nadal. Skrzyżowanie ul. Pomorskiej z ul. Westerplatte na okrągło tak jest i nie mogę się doprosić. Nie wiem, chyba poproszę jakiegoś pana Strażnika i się razem pokażemy przed tym domem. 

Następna sprawa. Bozia nas oszczędza i nie ma zimy i chwała Bogu, ale jeżeli będzie zima i ślizgawica – sypanie chodników i tu sprawa pisku. Wiem, że niektóre ulice na osiedlach i w mieście są posypywane przez jakąś ekipę, która wygrała przetarg i tam jest sypane. Natomiast chodniki sypane nie są i mieszkańcy sypią popiołem. Ja już mówiłam o tym chyba ze dwa lata temu i otrzymałam odpowiedź od p. Sowackiej, że każdy właściciel posesji powinien zabezpieczyć sobie piasek. To jest niemożliwe, fizycznie jest to niemożliwe, bo mi nikt nie przywiezie beczki pisku przed mój dom. Nie, bo ja za to zapłacę tyle pieniędzy, że mnie na to nie stać i tak nie stać wszystkich pozostałych. Ja nie wiem jaki to był koszt, bo kiedyś był taki zwyczaj i w tej chwili odstąpiono, były skrzynki na rogach takich bardziej uczęszczanych chodników i tam brało się ten piasek i się sypało. Ja mam taki wniosek, który zostałam zobowiązana, żeby przekazać, aby wrócić do tej sprawy, bo naprawdę ja jestem w stanie 5 zł za te kilka wiaderek piasku zapłacić, ale mnie tego nikt za to nie przywiezie. To trzeba zamówić, albo wywrotkę, to jest ogromny koszt i gdzie ja to mam wysypać i ja uważam, że ten problem trzeba rozwiązać, dlatego, że sypanie chodników popiołem jest horrorem. To nie tylko horror jest do tego, że ja to mam u mnie w domu, ale ja to mam na butach, na płaszczu i na wszystkim innym. Więc nie wiem, czy to by był tak ogromny koszt, żeby zrobić to tak jakoś przyzwoicie? Bardzo bym prosiła, żeby do tego wrócić i prosiłabym o poparcie państwa, bo jednak jest to problem. Fizycznie nie wiem, jak rozwiązać to dla mnie i dla iluś tam mieszkańców mojego osiedla. 

· p.Gąsiorowski – można by podpowiedzieć firmom, które sypia piasek na ulicach, że jeżeli mają zgromadzony piach, często jest to mieszanka piachu z solą i to jest tylko kwestia prostego ogłoszenia, skalkulowania sobie, czy mi się opłaca sprzedać obywatelowi wiaderko, czy więcej piachu? Każdy sobie, albo skrzyknie się kilku sąsiadów, to albo to będzie przywiezione w jedno miejsce i oni sobie to rozbiorą, albo, jeżeli ktoś ma samochód, to powiedzieć, gdzie ma podjechać po ten piasek? 

· p.Janowski – powiedział, że porozmawia z Dyrektorem Wydziału Komunalnego, aby firmom, które sprzątają miejskie ulice ze śniegu, przedstawiła propozycję odsprzedaży mieszkanki piaskowo-solnej właścicielom posesji w ilościach, które są im potrzebne do posypania chodników przed ich posesjami, za rozsądną cenę. 

Myślę także, że to nie jest tylko kwestii dostania tego piasku, ale także jego składowania. 

· p.Kowalik – ja bym jeszcze dodał jedną, chyba bardzo ważną rzecz. Otóż myślę, że każdego roku, a w szczególności na osiedlach wieloblokowych i w śródmieściu, tam gdzie firmy wygrały przetarg na oczyszczanie ciągów pieszych, przynajmniej było dwa lata temu zjawisko następujące, otóż firma, która wygrała przetarg bez jakiegokolwiek utrudnienia sobie pewnych swoich działań po prostu wzięła szpadle i szpadlami zaczęła zmarzlinę pośniegową odbijać. Skutkiem tego było to, że na wiosnę pełno było takich śladów, które spowodowały, że uszczerbek był każdej jednej płytki polbrukowej, a w konsekwencji, gdy będzie cyklicznie to powtarzane, to w zasadzie po pięciu latach chodnik polbrukowy zostanie całkowicie zniszczony. Dlatego ja już dzisiaj sygnalizowałem, żeby Wydział Komunalny baczniejszą uwagę tutaj zwrócił firmie, która wygrywa przetarg o w ogóle nie podchodzenie do tego tematu w ten sposób. W związku z czym myślę, że już to stało się w zeszłym roku, co już nie robiono, bo najbardziej chyba zniszczony akurat odcinek jest przy dużym kościele. Na długim odcinku jest to właśnie w ten sposób robione, że tymi szpadlami tam odbijano. W związku z czym myślę, że należy do tego przywiązać baczniejszą uwagę.

· p.Sawicka – ja jeszcze w sprawie palenia papierosów przez uczniów naszych szkół. Jak czytam, że nasi Policjanci po sygnale, bo tego nie wiedzieli, że tam gdzieś za szkołą się pali papierosy, to ogrania człowieka śmiech. Ja przechodzę obok Gimnazjum nr 2 przy ul. Szpitalnej i bez skrępowania pod szkołą stoi gromada uczniów palących papierosy, plują, rzucają pety na ziemię, tam w czasie przerwy i po przerwie też, tam nie wiedziałam nauczyciela. Nauczycielom jest wygodnie usiąść w pokoju nauczycielskim, albo stanąć na podwórku w gromadce 5 – 6 osób, stoją i plotkują i czekają na dzwonek i mówią: „choroba to się znowu chyba ta przerwa przedłuża, bo nie dzwonią”. Nie ma reakcji. To jest jedno miejsce. Drugie miejsce to jest na Pl. Piastowskim za starymi warsztatami szkoły zawodowej. To jest od lat. Póki nie było przyzwoitego chodnika było spokojnie. W tej chwili jest tam palarnia. Wylatują ze szkoły i lecą tam. Tam też przejść jest bardzo przykro, ponieważ im się przeszkadza w staniu. Nie widziałam ani raz Strażnika, ani raz Policjanta. Ja sobie nie wyobrażam, bo to można zrobić jakoś inaczej, bo jeżeli panowie z Policji podjadą i wyjdą z samochodu, to już nie ma nikogo. To nie jest codziennie, to jest co przerwę. Nie ma żadnej reakcji i w Fosie tak samo. To znaczy Straż Miejska i Policja zachowuje się tak, jakby „spadli z księżyca” i nie wiedzieli, że te sytuacje są. To jest oburzające. A jak idę np. przez Rynek i widzę, że na ul. Bankowej stoi jeden samochód i koło tego samochodu idę w jedną stronę stoi dwóch Strażników, idę w druga stronę i oni jeszcze stoją, bo oni pilnują tego jednego, który tam przyjdzie, bo on prawdopodobnie nieprawidłowo zaparkował i żeby go na tym mandacie złapać. No nie wiem, jaka jest rola, bo się nie widzi chodzących Strażników i wykonujących swoje jakieś określone obowiązki. Pomijam, że może tych palaczy powinien dopilnować dyrektor, czy dyrektorka szkoły i nauczyciele, ale oni też palą. To przeszkadza przy przechodzeniu po chodniku. To już teraz jest taki brzydkie, że się przejść nie da.

Członkowie Rady zwrócili się do Straży Miejskiej z następująca sprawą:
Rada Samorządów Osiedlowych postuluje, aby zwrócić szczególną uwagę na zjawisko palenia papierosów przez dzieci i młodzież na ul. Szpitalnej przy Gimnazjum nr 2, w Fosie Miejskiej i przy Pl. Piastowskim (za starymi warsztatami szkoły zawodowej) w czasie przerw lekcyjnych.
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.







